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B e r l i n .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e .  Po s ied zen ie  

d n ia  9 .  L is to p a d a .
N a  la w ie  m in i s t r ó w  s ie d zą  p rzezes  m in i s t r ó w  B r a n d e n b u r g ,  M anteuffe l,  

L a d e n b e r g  i j e n e ra ł  m a jo r  S t r o t h a .
P o  o d c z y ta n iu  p r o t o k u łu  z p rz e sz łeg o  p o s ied zen ia  i p ism a  p rezesa  m i­

n i s t r ó w  w z g lęd e m  r o z k a z u  g a b in e to w e g o  d o ty c z ą c e g o  z a m ia n o w a n ia  m in i ­
s t r ó w  n o w y c h ,  p r z e c z y ta n o  tak ż e  p ism o  k ró la  w z g lęd e m  p rzen ies ien ia  z g r o ­
m a d z en ia  n a r o d o w e g o  z B e r l ina  do  B r a n d e n b u r g a  i o d ro c z e n ia  p o s ie d z e ń  do 
d.  2 7 .  b. m. P ism o  to  k r ó l e w s k ie  b rz m i  j a k  n a s t ę p u je :

M y  F r y d e r y k  W ilh e lm  z B ożej  ł a s k i ,  k ró l  p r u s k i  i td  z w ia s tu j e m y  n i -  
n ie jszem  z g ro m a d z e n iu  p o w o ł a n e m u  do u ło ż e n ia  p ru sk ie j  k o n s t y t u c y i :

J u ż  to  d a w n ie j  p o r a z y  k i lka  n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w  z g ro m a d z e n ia  p o ­
w o ła n e g o  d o  u ło że n ia  k o n s t y t u c y i  sp o n ie w ie r a n o  z p o w o d u  ich g ło s o ­
w a n i a ,  t e ra z  z d. 3 1 .  b. m. t ł u m y  w z b u r z o n e  o b leg a ły  m iejsce  p o s ie ­
dzeń  z g ro m a d z e n ia  i po  r o z w in ię c iu  z n a k ó w  r z e c z y p o s p o l i t e j  u s i ł o w a ­

n o  z b ro d n ic ze m i  inan ifes tacy am i z a s t r s z y ć  d e p u to w a n y c h .

W y p a d k i  g o d n e  o p łak a n ia  d o w o d z ą  d o s t a te c z n ie ,  że  z g ro m a d z e n ie  

p o w o ł a n e  do  u ło że n ia  k o n s t y t u c y i , z k tó r e g o  ł o n a  m ia ły  p o w s ta ć  za ­
s a d y  p r a w d z i w e j ,  o g ó ln ą  p o m y ś ln o ść  w a r u j ą c e j  w o lu o ś c i ,  n ie  p os iada  
w ła sn e j  w o ln o śc i  i źe c z ło n k o w ie  tego  z g ro m a d z e n ia  k u  n asze j  w ie lke j  
bo leści  nie z n a j d u j ą  w  a n a rc h ic z n y c h  ro z ru c h a c h  częs to  p o n a w ia j ą c y c h  
się  w  naszej  s to l icy ,  tej o p i e k i ,  j a k a  j e s t  p o t r z e b n ą ,  a b y  n ic  z d a w a ło  
s i ę ,  że o b r a d o w a n ia  te  u leg a ją  z a s t ra sz an iu .  D o p e łn ie n ie  n aszego  
j a k o t e ż  k ra ju  ż y cz en ia  g o rą c e g o ,  a ż e b y  j a k  n a jw cz eśn ie j  na  m o cy  n a ­
szego  p rz y rz e c z e n ia  n a d a n ą  zo s ta ła  k o n s t y t u c y j n a  u s t a w a , n ie  m oże  
n a s tą p ić  p o d  tak iem i oko l iczn o śc iam i i nie p o w in n o  z a w is n ą ć  od  ś r o d ­
k ó w ,  k tó r e  m o g ły b y  w  d ro d z e  p r a w n e j  p r z y w r ó c i ć  p o r z ą d e k  i s p o -  
k o jn o ść  w  s to l icy .  W id z i m y  się p rz e to  s p o w o d o w a n i  p o b y t  z g r o m a ­
dzenia  p o w o ła n e g o  d o  u ło że n ia  k o n s ty tu c y i  p rz en ie ść  z  B er l ina  do 
B r a n d e n b u r g a  i po lec i l iśm y  n asz em u  m in i s t e r s tw u  s ta n u  j a k  n asp iesz -  
niej  p o c z y n ić  p r z y g o to w a n i a  w  ty m  c e l u ,  a b y  p o s ie d ze n ia  z dn ia  2 7 .  
b. m. m o g ły  s ię  ro z p o c z ą ć  w  B r a n d e n b u r g u .  W z y w a m y  t e d y  z g r o ­
m adzen ie  do  p r z e r w a n i a  o b ra d o w a l i  n iez w ło c z n ie  do  p r z e c z y ta n iu  
nasz eg o  p ism a  i z eb ra n ia  s ię  w B r a n d e n b u r g u  d.  2 7 - b. m. do  da lszego  
o b r a d o w a n ia .

D an  w  S a n s s o u c i  dn ia  8 .  L is to p a d a  1 8 4 8 .
F r y d e r y k  W i l h e l m .

c o n tr .  s. H r .  B r a n d e n b u r g .  
P o  o d c z y ta n iu  tego  p ism a w s ta je  p re ze s  m in i s t r ó w  i z a c z y n a  m ó w ić .  

L e w a  s t r o n a  m u  p r z e r y w a ,  a p re ze s  z g ro m a d z e n ia  n ic  p o z w a la  m u  dalej 
m ó w ić .  ( B r a w o ! )  P ó ź n ie j  o t r z y m a w s z y  na w ła s n ą  p r o ś b ę  g ło s ,  c zy ta  z p a ­
p i e r u  co n a s t ę p u j e :  w  s k u te k  o d c z y ta n e g o  p ism a  N. P a n a  w z y w a m  z g r o m a ­
d z en ie  do  p r z e r w a n i a  o b ra d  i o d ro c ze n ia  p o s ie d ze ń  d o  czasu  o z n a c zo n e g o .  
D a lsze  n a r a d y  o g łaszam  za n i e p r a w n e  i p r o t e s tu j ę  p r z e c iw  nim  w im ien iu  
k o r o n y .  — M i n i s t r o w i e  w s t a j ą  i d a ją  tem  sam em  znak  p r a w e j  s t ro n ie  do 
o p u sz c z e n ia  miejsc.  ( W i e l k a  n i e s p o k o jn o ś ć . )  P r e z e s :  n ic  m o g ę  z a m y k ać  
z  w ła sn e g o  n a tc h n ien ia  po s ied zen ia  i w y p a d a  w p r z ó d  z g ro m a d z e n ie  o to  z a ­
p y ta ć .  Nie  u lega  w ą t p l i w o ś c i , że z g ro m a d z e n ie  p o w o ła n e  do  r e p re z e n to w a n ia  

s z e sn a s tu  m i l io n ó w  lu d z i ,  i do  c z u w a n ia  nad  n a jw i jk s z e m i  in te re s sa m i  
k r a j u ,  b e z w z g lę d n e  p r a w o  p o s iad a  s ta n o w ie n ia  o z a m k n ięc iu  s w y c h  p o ­
siedzeń .  ( B r a w o !  P r a w a  s t r o n a  w y m y k a  się. K i ih lw e t t e r  i A u e r s w a ld  
j u ż  d a w n o  opuśc i l i  salę.)  R e ic h e n s p e r g e r :  z a p y t u j ę ,  k to  k o n t r a s y g n o w a ł  
z  n o w y c h  m in i s t e r s tw  p ism o  to k ró la ?  ( B r a w o ! )  P re z e s !  J e n e r a ł  B r a n d e n ­
b u r g  k o n t r a s y g n o w a ł .  Z g r o m a d z e n ie  p o tem  g ło su je  im ien n ie  czyli  ma b y ć  
p o s ie d ze n ie  o d ro c z o n e .  P r z e c iw  o d ro c z e n iu  o św ia d c za  s ię  cala lew a  i cale 

c e n t r u m .  Z  p r a w e j  s t r o n y  c z ło n k o w ie  częśc ią  n i e g l o s u j ą ,  czę śc ią  g ło s u j ą  
p r z e c iw  o d ro c ze n iu .  Z a  o d ro c ze n ie m  b y ło  3 0 ,  a p rz ec iw  o d ro c z e n iu  2 5 2  
g ł o s y .  —  D w a  w n io sk i  p r z e d ło ż o n o .  P i e r w s z y  B o r n e m a n a  b r z m i :

d o s to jn e  z g ro m a d z e n ie  zechce p o s t a n o w i ć :  a b y  m in i s te r s tw o  w e z w a -  
ne in  zo s ta ło  do  o d w o ła n ia  ro sp o r z ą d z e n ia  n i e k o n s ty tu c y jn e g o  w z g lę ­
dem  o d ro c ze n ia  p o s ie d ze ń  i p rzen ie s ie n ia  z g ro m a d ze n ia .

D ru g i  w n ie sek  W a l d e c k a ,  W a c h s m u t h a ,  B o r n e m a n n a  i t. d.  b r z m i :
D o s to jn e  z g ro m a d z e n ie  zechce p o s ta n o w ić .  1 )  iż d o t ą d  n ie  w id z i  p o ­

w o d ó w  d o  z m ia n y  miejsca  s w y c h  o b r a d ,  lecz chce  dalej  o b r a d o w a ć  w  B e r ­
l in ie ;  2 )  ze k o ro n ie  n ie  m oże  s łu ż y ć  p r a w o ,  z g ro m a d ze n ie  p r z e n ie ś ć ,  o d ­
ro c z y ć  lu b  r o z w ią z a ć  p rz e c iw  je g o  w o l i ;  3 )  źe  u w a ż a  u r z ę d n ik ó w ,  k t ó r z y  
k o ro n ie  d o ra d z i l i  k r o k  t e n , za  n ie z d a tn y c h  do  p r z e w o d n ic z e n ia  r z ą d o w i  
k r a j u ,  i źe n a w e t  d o p u śc i l i  się  c iężk iego  n a d w e r ę ż e n ia  o b o w i ą z k ó w  w z g lę ­
dem z g r o m a d z e n ia ,  k r a ju  i k o r o n y .

G ie r k e :  u z a sad n ien ie  tego  w n io s k u  j e s t  k r ó t k i e ,  bo  o s n o w a  p ism a  k r ó ­
lew sk ieg o .  ( B r a w o ! )  Z g ro m a d z e n ie  p r z y jm u j e  k a ż d y  z 3 .  p u n k t ó w  w n i o s k u  
z o sobna  j e d n o g ło śn ie .  W y d r u k o w a n i e  p ism a  k r ó le w s k ie g o  i w n i o s k u  
z ło ż o n eg o  z 3 .  p u u k t ó w  j e d n o g ło ś n ie  p o s t a n o w io n o .  N a s tę p n ie  d la  p r z e ­
k o n a n ia  się  o w ażn o śc i  g ł o s o w a n i a ,  p r z e c z y ta n o  lis tę  im ie n n ą  o b e c n y c h  d e ­
p u t o w a n y c h ,  k t ó r y c h  b y ło  2 6 3 .

R o d b e r tu s  w n o s i ,  a ż e b y  p r z y  z ag a je n iu  p o s ie d ze n ia  n o w e g o  r o s p o c z ę to  
o b r a d y  n a d  zn ies ien iem  bez  w y n a g r o d z e n ia  c ię ż a ró w  i d a n in .  S c h u lz e  
o św ia d c za  s ię  p r z e c iw  tem u  w n io s k o w i ,  i p ro s i  l e w ą  s t r o n ę  i ś r o d e k ,  a ż e b y  
ty lk o  tak  d a leko  się  p o su w a l i  w  o b r a d a c h ,  j a k  dalece  on  z  p rz y ja c ió łm i  p o ­
zostać  m oże  w  z g ro m a d z e n iu .  B e rg  z a r ę c z a ,  źe  j e ż e l ib y  do  t eg o  p r o j e k t u  
p o d a n o  ja k ie  p o p r a w k i ,  k t ó r e b y  się  m o g ły  w y d a w a ć  s t r o n ie  p r a w e j  n i e p o -  
d o b n em i,  na te n cz a s  z o s t a u ą  p rz e s ła n e  do  k o m is sy i  w y d z i a ł o w e j  p o d  r o s t r z ą -  
sanie .  Po c z em  w n io se k  R o d b e r tu s a  p r z y j ę to  n iem al j e d n o g ło ś n ie .  N a  
w n io se k  K a m p fa  o d r o c z o n o  p o s ied zen ie  o g o d z in ie  2 j  na  t r z y  g o d z in y .

B e r l i n .  — ( P o s i e d z e n i a  k lu b u  d e m o k r a ty c z n e g o  w  k o ń c u  P a ź d z ie r n i -  
ka .)  S c h r a m m  po  d w u m ie s ię c z n e j  n ieobecnośc i  w ró c i ł  z  S z le z w ig u  i o b e j .  
m u je  p r z e w o d n i c tw o  na p o s ie d ze n iu  k lu b u .  S c h r a m m  p o w i a d a ,  źe i w  S z l e ­
z w ig u  i H o l s z t y n ie  m iesz cz a ń s tw o  s t a w ia  p r z e s z k o d y  d e rao k ra cy i .  O s k a rż a  
N i e m c ó w ,  że W i e d e ń  o p u ś c i l i ,  p r z y p i s u j e  to  n ie d b a l s tw o  z łe j  o r g a n iz a c y i  
s to w a r z y s z e n ia  d e m o k r a ty c z n e g o .  — Nie u s łu c h a ł  lud  n iem ieck i  w e z w a n i a  
d e p u to w a n y c h  le w y c h  s t r o n  ro z m a i ty c h  z g ro m a d z e ń  n a r o d o w y c h  i nie u t w o ­
r z y ł  z a s tę p ó w  o c h o tn i c z y c h ,  k t ó r e b y  p o s p ie s z y ły  na p o m o c  W i e d n i o w i .  
C h c ą  z n o w u  p u śc ić  s ię  d r o g ą  p a r l a m e n t a r n ą ,  ale ta na  n ic  s ię  n ie  p r z y d a .  
U h lm a n n  o św ia d c za  s ię  p rz e c iw  z a s tę p o m  o c h o t n i k ó w ,  p o n ie w a ż  rzecz  t a  
j e s t  sp ó ź n io n a  i n ie p o d o b n a  do w y k o n a n ia .  W ię c e j  z y sk a ć  m o ż n a  p r z e z  
zan iech an ie  w y p r a w y ,  n iż  p rz e z  zn iszczen ie  n a sz y c h  o c h o tn i k ó w  w  A u s t r y i .  
V o ig t l a n d e r  p o w i a d a ,  źe  B e r l in  p o w in ie n  s p r a w ę  W ie d n ia  u w a ż a ć  za s w o j ą  
i w y s t ą p i ć  śm ia ło  p rz e c iw  re a k c y i .  Z a s tę p y  o c h o tn i k ó w  s ą  n i e p r a k ty c z n e  

i n ie d o w o d z ą  naszej  p r z e z o r n o ś c i ,  p r z y p o m n i j m y  sob ie  o c h o tn i k ó w  sp ie ­
s z ą c y c h  do  S z l e z w i g u ,  o s ła b i l i śm y  się  s a m i ,  S z le z w ic z a n o m  n ie  d o p o m o g l i ­
ś m y ,  a o c h o tn ic y  s ł a w ą  o k r y c i ,  za  p o w r o t e m  ro z b ro j e n i  i p o r o z s y ła n i  zo ­
stali  za  p a sz p o r ta m i  p r z y m u s o w e m i .  T a k ie  k o r z y ś c i  i t ak a  n a g r o d a  b y ła  ich  
u s i ł o w a ń .  L e w e  s t r o n y  w  k a żd e m  z g ro m a d z e n iu  b r o n i ą  p r a w  l u d u ,  n a j -  
w y z s z e m  p rz e to  ich zad a n ie m  j e s t ,  r o z w i ja n ie  s ił  lu d u ,  S to n n i c t w o  w a -  
c h a j ą c y c h  n i e p o w in n o  n ig d y  d o s ta ć  się  do  s t e r u ,  p o n ie w a ż  lud  z w o d z ić  
z a w s z e  będzie .  C h cąc  p rz e j ś ć  do  c z y n u ,  nie n a le ż y  czekać  na o b y w a t e l ­
s t w o ,  bo  ci ty lk o  g o t o w i  są  p o w s ta ć  k tó r z y  c i r r p i ą ,  a nie c i ,  k t ó r y  o p ł y ­
w a j ą  w  d o s ta tk i .  K a ż d ą  r e w o l u c y ą  p o p r z e d z a j ą  w y b r y k i ,  z am ie sz k i ,  1 8 .  
M a r c a  nie b y ł b y  bez 1 3 -  M arca .  S c h r a m  p o w i a d a ,  iż  F r o b e l ,  R h a u , K r i e -  
ge  w y je c h a l i  w celu sze rzen ia  p r o p a g a n d y  i d o b rz e  się im w ied z ie .  P r z e ­
m a w ia  za o r g a n iz a c y ą  s i ln ą  d e m o k r a c y i ,  i d o w o d z i  iż bez k a rn o śc i  n ie  m o ­
żn a  u t r z y m a ć  o c h o tn ie js z y c h  z l u d u  od  b e z p o ż y te c z n y c h  w y b r y k ó w ,  k t ó r e  
o s ła b ia ją  s i ły  s t r o n n ic tw a .  D e m o k r a c y a  B erlina  inaczej j e s t  z o r g a n i z o w a n ą ,  

j a k  w i e d e ń s k a ,  ale jeże l i  p r z y jd z ie  do  w a lk i ,  p e w n y m  j e s t ,  że  b e r l iń sk a  
z w y c ię ż y .  M a y  ro z w o d z i  s ię  n ad  s to su n k ie m  B erlina  do  W i e d n i a ,  acz W i e ­
d eń  u p a d n ie ,  B er l in  s tać  p rz e c ie  s i ln ie  będzie .  U p a d e k  W i e d n i a  p o w i ę k s z y
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i c z b ę  d o w o d ó w ,  ze  m o n a r c h o m  w i e r z y ć  n ie  m o ż n a ,  że  u c z u c i e  t y r a n i i  
u  n i c h  s ię  n ie  z a t a r ł o .  S t r o n n i c t w o  d w o r s k i e  w  B e r l i n i e  p r z e c i ą g a  c h w i l ę  
s t a n o w c z ą ,  b o  c z e k a  n a  w i a d o m o ś ć  p o m y ś l n ą  d la  s ieb ie  z W i e d n i a .  A l e  się 
ł u d z i , b o  m y  n i e  o p u ś c i m y  r ą k  p o  o d e b r a n i u  w i a d o m o ś c i  o u p a d k u  W i ę d n i j  
m y  w a l c z y ć  b ę d z i e m  z c z e r w o n ą  c h o r ą g w i ą  w  r ę k u  i z w y c i ę ż y m y .  J e ż e l i  
W i e d e ń  z w y c i ę ż y ,  s z c zę ś ć  B o ż e !  W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  s t a n i e m y  w  d n i u  
s t a n o w c z y m  za  b a r y k a d a m i  p o d  c h o r ą g w i ą  c z e r w o n ą  —  d z i e ń  z e m s t y  n a ­
d e j d z i e .  C z e r w o n a  c h o r ą g i e w  b ę d z i e  o d p o w i e d z i ą  na  u p a d e k  W i e d n i a !  
U h l m a n n  p o w i a d a ,  żc  ż y ł  w  A u s t r y i  i w i e ,  j a k i e  z a g r a ż a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
W i e d n i o w i ,  p o n i e w a ż  m a s s y  b a r b a r z y ń s k i e  je  o t a c z a j ą .  VV Be r l i n i e  rzecz  
s i ę  m a  i n a c z e j .  P r u s c y  ż o ł n i e r z e  s ą  o ś w i e c e ń s z y  i n ie  p r z e s z y j ą  w ł a s n e g o
s e r c a  m i e c z e m .  N a s i  b r a c ia  ż o ł n i e r z e  p e ł n i ć  b ę d ą  w  c h w i l i  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  s w ó j  o b o w i ą z e k ,  w i e l u  o p r z e  s ię  s w y m  of i c e ro m i p r z e j d ą  d o  l u d u .  
W i e m y ,  ż e  ż o ł n i e r z e  p o c h o d z ą  z l u d u ,  a w  c h w i l i  w a l k i  p r z e j d ą  do  l u d u .  
S t r a s s m a n n :  o b y w a t e l e !  n i e  o d d a m y  s ię  r o z p a c z y ,  c h o c i a ż  W i e d e ń  u p a d n i e ,  
b o  w i e r z y m y  w  r o z u m  d z i e j ó w ,  w  r e w o l u c y ą .  D e m o k r a c y a  z w y c i ę ż y  z p e ­
w n o ś c i ą ,  t a k  j a k  to  s ł o ń c e  w s c h o d z i  na  w s c h o d z i e ,  a z a c h o d z i  na  z a c h o d z i e .  
D l a  t e g o  z a t k n i j m y  c z e r w o n ą  c h o r ą g i e w ,  a j eż e l i  p o t r z e b a ,  to  i ju t r o . ^  Dr .  
F r e u n d :  cz as  n a d s z e d ł  c z y n ó w !  N i e p o w i n n i ś m y  s ię  da le j  ł u d z i ć .  M ó w c a  
ż ą d a  w y d a n i a  s i lne j  o d e z w y  d o  l u d u .  M a y :  p o t r z e b a  n a m  d o w o d ó w  , ze 
w  P o t s d a m i c ,  F r a n k f u r c i e  p r z e c i w  W i e d n i o w i  k o n s p i r u j ą ,  w i e r z ę  że k o n-  
s p i r u j ą ,  a le  n i e p o w i n n i ś m y  s ię  z a w c z e ś n i e  p o r y w a ć .  l y l k o  k i e d y  n a s  i c -  
a k c y a  w y z w i e  d o  b o j u ,  n a t e n c z a s  s t a n i e m y .  Z a c z e k a j m y ,  az r e a k e y a  u z n a  
i  Pf i i l a  i K i s k e r a  za  z b y t  l i b e r a l n y c h ,  in ac ze j  b ę d z i e  to  r o z r u c h  a nie  r e w o -  
l u c y a .  F r o m m  p r z e c i w  M a j o w i  s ię  o ś w i a d c z a ,  że  c za s  d o  d z i a ł a n i a  j u ż  n a d ­
s z e d ł ,  bo  r e a k e y a  n i g d y  s t a n o w c z o  n ie w y s t ą p i ,  l ecz s t a r a ć  s ię  b ę d z i e  o s ł a ­
b i ać  d e m o k r a c y ą ,  p r z e z  p r z e w ł ó c z e n i e  w a l k i ,  a c z e k a n i e m  n i c z e g o  się nie 
os i ę g n i e .  L u d  m a  p r a w o  d o  r e w o l u c y i !  U h l m a n n  c h w a l i  o d w a g ę  p r z e s z ł e ­
g o  m ó w c y ,  a le  o s t r z e g a  p r z e d  n i e r o z m y ś l u y m  z a m a c h e m .  Z e  s k u t k i e m  ty l  
k o  w y s t ą p i ć  m o ż n a ,  j e ż e l i  p r o w i n e y e  d o p o m o g ą .  l y l k o  o c z e k u j e  z b a w i e ­
n i a  o d  r ó w n o c z e s n e g o  p o w s t a n i a  w  c a ł y m  k r a j u .  S t r a s s m a n n :  s t r o n n i c t w o  
n a s z e  z a w s z e  p o d d a j ą  w  p o d e j r z e n i e .  N a s i  p r z e c i w n i c y  p o w i a d a j ą ,  że  m y  
n i e u m i e m y  r o b i ć  r e w o l u c y i ,  lecz  z a w s z e  j ą  r o b i ł y  dz ie je .  A l e  k t o  dz i e j e  
t w o r z y ?  L u d z i e !  C z y l i ż  k i e d y  r e w o l u c y ą  s p a d ł a  z n i e b a ?  W  ie lka  r ó ż n i c a  
z a c h o d z i  p o m i ę d z y  p r z y s p o s o b i e n i e m  r u c h u ,  a r o z r u c h e m !  C h c e m y  p i e r ­
w s z e g o ,  n i e  za ś  d r u g i e g o .  Nie  j e s t  to n i e s z c z ę ś c i e m  dla d e m o k r a c y i ,  ze 
z n a j d u j ą  s i ę  ś r ó d  n ie j  s t r o n n i c t w a ,  g d y ż  te  w  c h w i l i  w a l k i  s ię  p o ł ą c z ą .  K i e ­
d y  c h o d z i ł o  o w y s ł a n i e  d e p u t a c y i  d o  W i e d e ń c z y k ó w ,  d la w y r a ż e n i a  s y i n -  
p a t y i  B e r l i n c z y k ó w  , o ś w i a d c z y ł e m  w a m :  u d e r z m y  w  d z w o n y  B e r l i n a ,  b ę ­
d z i e  t o  n a j l e p s z ą  p r z e m o w ą  d o  W i e d e ń c z y k ó w !  O b y w a t e l e !  Dzi ś  j e s z c z e  
t e g o  j e s t e m  p r z e k o n a n i a .  N a j l e p s z ć m  p r z e d m u r z e m  w o l n o ś c i  n i e mi e c ki e j  są  
b a r y k a d y  B e r l i n a !  F r o m m :  d ł u g o  c z e k a ć  m u s i m y ,  az  z r o s p a c z y  z r o b i m y  
a n a r c h i c z n o  s p o ł e c z n ą  r e w o l u c y ą .  R e w o l u c y ą  p o l i t y c z n ą  u w a ż a m  za  n i e ­
p o d o b i e ń s t w o , b o  s ł u c h a m y  z a w s z e  m ó w c ó w  k o ł y s a j ą c y c h !

J c h m a u n  m ó w i  p r z e c i w  M a j o w i :  cz e ka j c i e  n a  r e a k c y ą  aż  do s t a n i e c i e  do  
r ą k  d o w o d y .  B y ł y  m i n i s t e r  T h i e l e  z n a j d u j e  s ię  w  O ł o m u ń c u ,  a p r u s k i e g o  
k u r y e r a  s c h w y t a n o ,  c z y  to n ie  f a k t a ?  C z y l i ż  z t y c h  p o w o d ó w  n i e p o w i n ­
n i ś m y  w y s t ą p i ć  p r z e c i w  r e a k c y i ?  P r o w i u c y e  w i e d z ą ,  że  n a s z ą  w o l n o ś ć  
n a d w e r ę ż o n o ,  j e ż e l i  d o t ą d  s ię  o tern n i e  p r z e k o n a ł y ,  t o  s ię  n i g d y  n i e  p r z e ­
k o n a j ą .  G d y b y  p r o w i n e y e  n ie  b y ł y  d e m o k r a t y c z n e ,  n ie  m i e l i b y ś m y  t e r a z  
k o n g r e s s u  d e m o k r a t y c z n e g o .  M a j  p r z e c i w  p o p r z e d z a j ą c e m u  m ó w c y :  lud  
n i e  j e s t  j e s z c z e  w  u s p o s o b i e n i u ,  do  z r o b i e n i a  r e w o l u c y i  ( M r u c z e n i e !) Z g r o ­
m a d z e n i e  n i e p o w i n n o  s ię  u w a ż a ć  za m i l i o n y  po  za n i e m b ę d ą c e .  Ni e  ł u d ź ­
m y  s i ę !  ( U l u b i o n e  w y r a ż e n i e  u m i a r k o w a n y c h . )  n ie  m a m y  s i ł y  j e s z c z e  do  
z a m i e n i e n i a  p o w s t a n i a  w  r e w o l u c y ą .  ( M r u c z e n i e ! )  —  C z e k a j m y ,  c z e k a j ­
m y . . . .  N a s i  n i e p r z y j a c i e l e  s ą  s i ln i  ( O h o ! )  c z e k a j m y  aż  s a mi  b ę d z i e m  silni .  
W i e l u  m ó w c ó w  j e s z c z e  b y ł o  z a p i s a n y c h  , ale s t r o n n i c t w o  Ma j a  ż ą d a ł o  u k o ń ­
c z e n i a  d e b a t .  A r e n d s  i Imhol l '  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  skreś l i l i  o b r a z  p o s i e ­
d z e ń  d e m o k r a t y c z n y c h  i w z y w a l i ,  a ż e b y  k l u b y  b y ł y  o s t r o z n i e j s z e m i  w w y ­
b i e r a n i u  n a  d e p u t o w a n y c h  d o  k o n g r e s s u  d e m o k r a t y c z n e g o  u m i a r k o w a n y c h -

F r a n k f u r t  n .  M . ,  d n .  6 -  L i s t o p a d a  1 1  g o d z i n a .  —  N a  dz i s i a j sz e i n  
1 0 9  p o s i e d z e n i u  z g r o m a d z e n i a  u s t a w o d a w c z e g o  o z n a j m i ł  m i n i s t e r  S c h m e r l i n g ,  
i ż  m i n i s t e r s t w o  p a ń s t w a  n i e  z w a ż a  w c a l e  na  p o s t a n o w i e n i e  z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o  w  Be r l i n i e  z d n i a  2 3 .  P a ź d z i e r n i k a  w e  w z g l ę d z i e  P o z n a n i a ,  
i  w y p e ł n i a j ą c  p o s t a n o w i e n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  n i e m i e c k i e g o  z 2 7 .  
L i p c a ,  po l e c i ł o  j e n e r a ł o w i  Scbi i fe r ,  a b y  n i e z w ł o c z n i e  r o z p o c z ą ł  p r a c e  o k o ł o  
l i n i i  d e m a r k a c y j n ć j .  D o  A u s t r y i  w y s ł a n o  z n o w u  k o i n i s s y ą  p a ń s t w a  z r o z ­
l e g ł e m  p e ł n o m o c n i c t w e m ,  a b y  t a m  d z i a ł a ł a  w  i n t e r e s s i e  s p r a w  n i e mi e c ki c h  
i  w o l n o ś c i .  W n i o s e k  B i e d e r m a n n a ,  w e  w z g l ę d z i e  s t a n o w i s k a ,  j ak ie  z a j m u j e  
r z ą d  k r ó l e w s k o  s a sk i  i s t a n y  d o  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  u z n a n o  za n a ­
g l ą c y ,  P p r z y j ę t o  g o  w  p o c z e t  j u t r z e j s z e g o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  — W  c i ą gu  
d a l s z y m  p o s i e d z e n i a  d z i s i a j s z e g a  w n i o s e k  d e p u t o w a n e g o  z B e r l i n a  J o r d a n a  
u z n a n o  za  n a g ł y  i p r z e k a z a n o  n a  dz i e ń  j u t r z e j s z y ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  w s z e l k i e  
p o s t a n o w i e n i a  z g r o m a d z e n i a  k r a j u  p o j e d y ń c z e g o  n i e z g a d z a j ą c e  s ię z p o s t a ­
n o w i e n i a m i  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  m a j ą  b y ć  za  n i c m a j ą c e  z n a c z e n i a  
o g ł o s z o n e ,  a w  r a z ie  p o t r z e b y  j a k o  n a r z u c a n i e  s ię  n i e p r a w n e  s t a n o w c z o  
o d r z u c o n e .  W n i o s k i  za ś  d e p u t o w a n e g o  S i m o n a  z W r o c ł a w i a , S i m o n a  
Z  T r e w i r u  i B a u e r n s c h m i d t a  t y c z ą c e  s ię  s p r a w  a u s t r y a c k i c h  u z n a n o  za n i e -  
n a g l ą c e .  Z  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  z a t e m  n a r a d z a n o  s ię  n a d  w n i o s k i e m  d e p u ­

t o w a n e g o  R e d e n  w z g l ę d e m  o bl i cz en ia  l u d n o ś c i  w  c a ł y c h  N i e m c z e c h  w  k o ń c u  
G r u d n i a  r.  b.  p r z e d s i e w z i ą ś ć  s ię  m a j ą c e g o ,  k t ó r y  p o  p r z y m ó w i e n i u  s ię  d e ­
p u t o w a n y c h  Fa l l a t i  i S i e l i r  p r z y j ę t o .

G a z e t a  0 .  P .  Ze i t .  z a w i e r a  w  części  u r z ę d o w e j  d z i e n n i k a  d z i s i a j s z e g o  co  
n a s t ę p u j e :  »Dla  p r z e p r o w a d z e n i a  z a m i a r ó w  p r o w i z o r y j n e j  w ł a d z y  c e n t r a l ­
ne j  z g o d n y c h  z p o s t a n o w i e n i e m  n i e m i e c k i e g o  s e j m u  u s t a w o d a w c z e g o  z d n i a  
3 .  m.  b. w e  w z g l ę d z i e  r o z w o j u  d a l s z e g o  w y p a d k ó w  w  A u s t r y i ,  z a m i a n o ­
w a ł  n a m i e s t n i k  p a ń s t w a ,  w  s k u t e k  p r z e d s t a w i e n i a  r a d y  m i n i s t e r y a l n ć j ,  ks i ę ­
c ia K a r o l a  z L e i ń i n g e n  k o m i s s a r z e m  p a ń s t w a  dla  z i e m n i e m i e c k o - a u s t r y a c -  
k i ch  z p e ł n o m o c n i c t w e m  o b s z e r n e m .  T e n ż e  u d a  s ię  t a m  n i e z w ł o c z n i e  i p o ­
z o s t a n i e ,  d o p ó k i  s t an  z a s p a k a j a j ą c y  p r z y w r ó c o n y m  ni e  bę dz ie ,

Na  p o s i e d z e n i u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w  F r a n k f u r c i e  d n i a  3 .  L i s t o ­
p a d a  p r z e d m i o t e m  d y s k u s s y i  b y ł a  s p r a w a  w i e d e ń s k a .  W y d z i a ł  b o w i e m  
u c z y n i ł  w n i o s e k ,  a b y  z g r o m a d z e n i e  w e z w a ł o  m i n i s t e r s t w o  p a ń s t w a , i ż b y  
to  w s z e l k i e g o  d o ł o ż y ł o  s t a r a n i a ;  1)  a ż e b y  k o m i s s a r z e  p a ń s t w a  s t a r a l i  s ię  
w s z ę d z i e  o u t r z y m a n i e  p o w a g i  i u z n a n i a  n ie mi e c k i e j  w ł a d z y  c e n t r a l n e j ;  2 )  
a ż e b y  i n t e r e s s a  N i e m i e c  w  A u s t r y i  w s z ę d z i e  p o p i e r a l i ;  3 )  a b y  z a b i e g ó w  
n i e s z c z ę d z i l i , i ż b y  z a m i e s z a n i e  a u s t r y a c k i e  n a  d r o d z e  s p o k o j n e j  i b e z  r o z ­
l e w u  k r w i  z a ł a t w i o n o ;  4 )  a ż e b y  n a k o n i e c ,  c h o ć b y  z a ł a t w i e n i e  to  n a  j a k ą  
b ą d ź  s t r o n ę  w y p a d ł o ,  p r a w a  i w o l n o ś ć  p r z y z n a n e  w  M a r c u  i M a j u  l u d o m  
a u s t r y a c k o - n i e m i e c k i m  p r z e c i w  w s z e l k i e j  n a p a ś c i  p o d  o p i e k ę  s w o j ą  wz ię l i .  
D y s k u s s y ą  z a ga i ł  E i s e m a n n  p r z e c i w  s p r a w o z d a n i u .  N i e w i e m  j a k  te n  z a s i e w  
k r w a w y  w  W i e d n i u  z e j d z i e ;  ale  z e j d z i e  z p e w n o ś c i ą  i b ę d z i e  w e d ł u g  w s z e l ­
k i e go  p o d o b i e ń s t w a  g r o b o w c e m  d y n a s t y i .  T y g o d n i a m i  s t a l i ś m y  p r z e d  
w a m i  i b ł a g a l i  a b y ś c i e  e n e r g i c z n i e  d z i a ł a l i ,  a w y  s ł o w a m i  cz cz emi  n a s  p o ­
z b y w a l i ś c i e :  « N i e  w i n n i ś m y  t y m  w y p a d k o m ,  k t ó r e  t a m  s ię  w y d a r z ą . *
C z y  l u d n o ś ć  W i e d n i a  z b r o d n i ę  p o p e ł n i ł a ,  k i e d y  w o j s k u  n i e m i e c k i e m u  
w  s ł u ż b i e  s i e p a c z y  p r z e c i w  w o l n o ś c i  i n n y c h  n a r o d ó w  iść n ic  d o z w o l i ł a ?  
( C h a ł a s ) .  Al e  t a m  z a m o r d o w a n o  m i n i s t r a ,  i j a  n i e m y ś l ę  b r o n i ć  m o r d e r ­
s t w a ;  leez  k t ó ż  z b r o d n i ą  o w ą  p o p e ł n i ł ?  m o ż e  a k a d e m i c y ?  a l b o  g w a r d y a  
n a r o d o w a ?  N i e ,  z b r o d n i  tej  k i l k u  l u d z i  p o j e d y n c z y c h  s ię  d o p u ś c i ł o ;  l ec z  
n ie  j e s t  t o  p i e r w s z ą  w  m o n a r c h i i  a u s t r y a c k i e j , po l icz c ie  w s z y s t k i e  m o r d e r ­
s t w a  p o l i t y c z n e  od  c z a s ó w  W a l l c n s t e i n a .  P r z y p o m n i j c i e  so b i e  z a m o r d o ­
w a n i e  a k a d e m i k a  p r z e z  w o j s k a  A u e r s p e r g a .  A  o r g a n  m i n i s t e r s t w a  p a ń s t w a ,  
g a z e t a  O b e r - P o s t a m t s z e i t .  o p o w i a d a ł a  o k r o p n o ś c i  te z p e w n e m  z a d o w o l e n i e m .  
( B r a w o  z  l e w e j .  C h a ł a s  z p r a w e j  s t r o n y ) .  M ó w c a  p r z e c h o d z i  p o t e m  d o  
s k r e ś l e n i a  z d a r z e ń  o s t a t n i c h ,  i d o  k o r e s p o n d e n c y i  z a w a r t e j  w  s p r a w o z d a n i u  
k o m i s s a r z y  p a ń s t w a .  K s i ą ż e  W i n d i s c h g r a t z  o b s z e d ł  s ię  z n i m i  » z p e w n ą  
c i e r p k o ś c i ą , *  t o  z n a c z y  i n n e r a i  s ł o w y ,  d r z w i  im p o k a z a ł .  W o g ó l e  p o w a g a  
i g o d n o ś ć  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  w  o s o b i e  k o m i s s a r z y  z o s t a ł a  c i ę ż k o  o b r a ż o n ą  
i u p o k o r z o n ą ;  a t o  z t ą d  p o c h o d z i ,  iż w ł a d z a  c e n t r a l n a  w  ob e c  A u s t r y i  
o d g r y w a ł a  r o l ę  s ł u g i  u n i ż o n e g o .  M ó w c a  w n o s i ,  a b y  k o m i s s a r z y  o d w o ł a ć  
i b r a n i e  s ię  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o  o g ł o s i ć  j a k o  b u n t  p r z e c i w  w ł a d z y  c e n t r a l ­
n e j ,  i to o ś w i a d c z y ć  r z ą d o w i  a u s t r y a c k i e m u  ( o k l a s k i ) .  V o g t  z a c z e p i a  d y -  
p l o m a c y ą , k t ó r a  w s z e l k i  p o r z ą d e k  n o w y  c hr z c i  m i a n e m  a n a r c h i i ;  z a r z u c a  
o n  z g r o m a d z e n i u  j e g o  » b e z c z y n n o s c  i n i e z d o l n o ś ć ,  k t o r e m i  s p r a w y  t a k  d a ­
l e ko  d o p r o w a d z i ł o ,  i 1 4  d n i  d r o g i c h  na  g a d a n i n i e  p ł o n n e j  z m a r n o w a ł o . « 
D z i e j e  ś w i a t a  s ą d z i ć  n a s  b ę d ą ,  i n i e c h  w a s  t o  b y n a j m n i e j  n ie d z i w i ,  j eż e l i  
p o w a g a  na s z a  c o r a z  w i ę c e j  z d n i e m  k a ż d y m  w  o c z a c h  l u d u  u p a d a ,  i m y  n ie  
z d ą ż a m y  za c z a s e m ,  k t ó r y  n a s  d a l e k o  p r z e ś c i g n ą ł ,  i w r e s z c i e  p o c h o w a .  
Ni e  p r z e s t r a s z a  m i ę  t o  b y n a j m n i e j ,  a b y  g r u z y  W i e d n i a  n ie  m i a ł y  b y ć  g r o ­
b o w c e m  d y n a s t y i ,  g d y ż  s p o d z i e w a m  się te go .  K r e w  p r z e l a n a  s p a d n i e  n a  
g ł o w y  t y c h ,  k t ó r z y  j ą  p r z e la l i .  O d w o ł u j ę  s ię  d o  s ł ó w  F r a n k l i n a ,  k t ó r y  
m ó w i :  » D r o g a  d o  w o l n o ś c i  p r z e z  k r e w  p r o w a d z i . « ( P o w s z e c h n e  z a d o w o ­
le n i e . )  G i s k r a  p o b u d z a  n a m i ę t n o ś c i  s z l a c h e t n e  z g r o m a d z e n i a  w  c h w i l i ,  
k i e d y  na c z e l n i k  K r o a t ó w  d o b o s z u j e  w  W i e d n i u ,  S a m o w ł a d z t w o  n i e  s l y -  
c h a n e  p a n u j e  w  W i e d n i u .  W i n d i s c h g r a t z  ż ą d a  z a k ł a d n i k ó w ,  k t ó r y c h  p ó ­
źn i e j  c h c e  o z n a c z y ć .  J a k o  A u s t r y a k  o d z y w a m  s i ę  d o  w a s z e g o  
n i e m i e c k i e g o  u c z u c i a  n a r o d o w e g o ,  a j e ż e l i  t o  n i e p o m o ż e ,  
d o  l u d z k o ś c i  w a s z e j  w  c h w i l i ;  g d z i e  t y s i ą c a m i  l u d z i  n i e ­
w i n n y c h  w  u l i c a c h  W i e d n i a  z a  t ó  m o r d u j ą ,  i z k i l k u  z a g o ­
r z a l c ó w  m i n i s t r a  w o j n y  s p r z ą t n ę ł o .  ( B r a w o ) .  L e c z  u d a j ę  s ię 
t a k ż e  i do  w a s z e j  s p o k o j n o ś c i  i r o z w a g i .  C ó ż  z g r o m a d z e n i e  u c z y ­
n i ł o  o d  6 .  P a ź d z i e r n i k a ?  C z y ż  n i e o d  k ł a  d a n o  w s z e l k i c h  
w n i o s k ó w  n a g ł y c h ?  C z y  m i n i s t e r s t w o  p a ń s t w a  n a w e t  n i e  
d o ś ć  j a s n o  ż y c z e n i a  s w o j e  z w y c i ę z t w o m  J  e 1 a c z i c a o k a z y ­
w a ł o ?  U d z i e l a  t y l k o  w y j ą t k i  z k o r e s p o n d e n c y i  k o m i s s a ­
r z y ,  c z e m u  n i c  c a ł ą  o s n o w ę ?  —  J a  t a k ż e  n i e m n i e j  p o t ę ­
p i a m  p o s t ę p o w a n i e  k o m i s s a r z y .  —  P r z e s i a d y w a l i  d ł u g o  
w  O ł o m u ń c u i m i e w a l i  k o n f e r e n e y e  z a  k o n f  e r  e n c y  a m i , a l e  
z  k i m ?  n i e  z m i n i s t r a m i ,  l e c z  z a r c y  k s i ę ż n ą  Z o f i ą .  ( Ś m i e c h . )  
C ó ż  b y ł o  ich p o w i n n o ś c i ą ?  O t o  u d a ć  s ię  d o  s e j m u ,  i w s p ó l n i e  z n i m p r a ­
c o w a ć  p r z e c i w  n a w a ł o w i  S ł o w i a ń s z c z y z n y .  L e c z  o n i  w y ź ć j  c e n i l i  
w  s z  e c h  w  ł a d  z t  w  o p a n u j ą c y c h  n i ż  w  s z e c  h w  } a d z t  w  o l u d u .  
D a l e j  m ó w c a  p r z e c h o d z i  na  u s p o s o b i e n i e  p r o w i n c y i ,  a p o m i ę d z y  t e m i  i n a  
T y r o l ,  k t ó r e g o  p r z y r o d z e n i e  l u d u  p r z e z  u c i s k  s y s t e m a t y c z n y  j c z u i t y z m u  
o d  w i e k ó w  p o n i e w i e r a n e  i s k r z y w i o n e  z o s t a ł o .  ( B r a w o !  R a d o w i t z  w o ł a :  
n i e p r a w d a ! )  N i e d a j c i e  s ię  z a w s t y d z i ć  z g r o m a d z e n i u  b e r l i ń s k i e m u ,  k t ó r e  
w a s  o s t a t n i e m  p o s t a n o w i e n i e m  s w o j e m  g o d n i e  w y p r z e d z i ł o .  Z a i s t e  w y  p o -
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w i n ni ś c ie  by l i  r e j  w o d z i ć ,  o g ł o s i w s z y  z g r o m a d z e n i e  wa s ze  j a k o  p r a w n e  
N e i m i e c , a w s z y s t k i e  i n n e  j a k o  j e m u  p od rz ę d n e .  J e ż e l i  w  i z b i e  t e j  
n a d a l  t a k  p ó j d z i e ,  j a k  d o t ą d ,  w t e d y  s i ł a  j e j  z ł a m  a n ą b ę  d z i e,  
a l e  n i e  p r z e z  l u d ,  t y l k o  p r z e z  k r ó l ó w ,  k t ó r z y  u a b r a l i  o t u ­
chy d o  p o ł o ż e n i a  k o ń c a  w s z e c h  w ł a d z t w u  l u d u .  — ( M ó w c a  

o p u s z c z a  t r y b u n ę  w  ś r ó d  c i ą g ł y c h  o k l a s k ó w . )
A  u s t r y  a.

W i e d e ń ,  dn.  4.  L i s to pa d a .  -  C o ś m y  wy c ie rp i e l i  i co j es zc ze  c ie r pi ­
m y ,  t r u d n o  sobie  w y o b r a z i ć ;  od  4  t y g o d n i  wsze l kie  i n tc res sa  z a t a m o w a n e ,  
m ia s t o  ż o ł n i c r s t w e m  p r z e p e ł n i o n e ,  a p r z e t r z ą s a n i a  d o m ó w  d ł u g o  się j eszcze  
nie  s k o ń c z ą ,  l u bo  j u ż  m n ó s t w o  n i ez l iczone  s k o m p r o m i t o w a n y c h  u w i ę z i o n o ,  
p o m i ę d z y  które i ni  p e w n o  ni ej eden n i e w i n n y  s i e dz i ;  n ę dza  do j dz i e  n i e c h y ­
bnie  tej  z i m y  do  n a j w y ż s z e g o  s topn ia .  W i e l e  famil ii  lejc ł z y  nad  g r u z a m i  
d o m ó w  s w o i c h  l ub g r o b a m i  k r e w n y c h .  T y s i ą c e  o b y w a t e l i  p r z y b y ł o  do mi a­
s t a ,  g d y  r a n o  b r a m y  o t w o r z o n o ,  k i ed y  nagle  po  p o ł u d n i u  z n ó w  j e  z am kn i ę

czem ze w z g ó r z a  k o ł o  p a ła c u  a r c y b i s k u p i e g o  ł a c i ń s k i e go ,  p u s z c z o n o  7 8  p a ­
l ąc y c h  się ra k i e t  ( m i ę d z y  tcrni  ki lka  k o n g r e w s k i c h )  w y m i e r z o n y c h  n a  r a t u s z  
o b s a d z o n y  p r z e z  g w a r d y ą ,  na u n i w e r s y t e t ,  gdz ie  b y ł a  z g r o m a d z o n a  legia 
a kad emi cka  i na  s t a r y  t ea t r ,  g dz ie  w  sal i  r e d u t o w e j  o d b y w a ł y  się p o s i e d z e ­

nia r a d y  n a r o d o w e j .
O g odz in ie  1 1  r a n o  w s z c z ą ł  się p o ż a r  od r a k i e t ,  d o t ą d  j e s zc ze  t r w a j ą  

cy ,  bo co n a j g o r s z a ,  n i k t  w  p r z e s t r a c h u  r a t o w a ć  nie może .  L n i w e r s y t e t  
z z n a c zn ą  częścią  bibl ioteki  b oga te j  i g a b i n e t n  h i s t o r y i  n a t u r a l n ć j , a k a de mi a  
po l i t echn i czna  w p i ęk ne j  ka mi en ic y  Orc l lego,  dziś M i e c z y s ł a w a  D a r o w s k i e -  
go ,  szkoł a  g ł ó w n a  n o r m a l n a ,  s t a r y  t ea t r  z d u ż ą  sa lą  r e d u t o w ą ,  r o z l e g ł y  
g m a c h  r a t u s z o w y  ( k t ó r e g o  b u d o w a  p rz esz ło  8 0 0 , 0 0 0  złr .  m.  k. k o s z t o w a ł a ) ,  
acz ko lwi ek  b l ac h ą  k r y t y ,  w r a z  z boga ten ,  w  s t a r e  p r z y w i l e j e  i ak ta  a r ch i -  
w e m  mie j skiem j a k o t e ż  1 7  ka mi en ic  na  niższej  O rm ia ńs k ie j  i na j l udn ie j s z e j  
części  K r a k o w s k i e j  u l icy ,  s t a ł y  się p a s t w ą  p ł omi en i .  P o ż a r  w r a t u s z u  m i a ­

n o w i c i e ,  k t ó r y  się w e w n ą t r z  palić z a c z ą ł ,  t ak b y ł  s i lny ,  iż k o p u ł a  z  w y -

o d c i ę t o ,  i w i e l e  f ami l i i  p o z o s t a -  s o k i ć i  w i e ż y  r a t u s z n ę j  z l e c i a ł a ,  o p ł o m i e n i e  o k n a m i  p i e r w s z e g o  p i ę t r ato,  p r z ez  co k a ż d e m u  bez w y j ą t k u  p o w r o t
w i o n o

w s p o t n n  

miasta
cz en iu  w o j s k a  do  mias ta .  — Do ni es i en i e  p r z ez  p i sma  n i e k t ó r e  r o z p o w s z e -  wiele  w  sa

st n i e p r a w d z i w e m u  g d y z  t am o g i f "  '  n  1

się z a j ą ł  w  s k u t e k  p u s z c z a n y c h  r ak ie t .  Dz ienn i ki  n ie k t ó re  r o z g ł a s z a ł y ,  j a -  j e n e r a ł a  H a m me r s t e i n a .  Z  rę cz ne j

 _______________    s a m y m  k l as z t o r ze  B e r n a r d y ń s k i m  leży ich p r z es z ło  4 0 .  G u b e r

c h n i o n e  j a k o b y  l u d  z a m e k  p o d p a l i ł ,  j e s t  n i e p r a w d z i w e , n “ ‘ g d y ż  t a m  o g i e ń  t o r  Zaleski  p o d c z a s  b o m b a r d o w a n i a  m i a s t a  s c h r o n i ł  s i ę  d o  k o m e n d e r u j ą c e g o  
c h m o n e ,  j a k o b y  z a m e k  p  p j  _   ^  r o z g ł a s z a ł V .  i * -  j e n e r a ł a  H a m m e r s t e i n a .  Z  r ę c z n e j  b r o n i  s t r z e l a ł o  w o j s k o  n a j w i ę c e j  n a  p l a n -

t ac y a c h  od d o m u  K u l c z yc k ie g o  aż  po  za j ez ui ck i  kośc ió ł .  Do p i e r o  ok oł o  
4  g o d z i n y  po p o ł u d n i u  w k r o c z y ł o  w o j s k o  po n a j w i ę ks z e j  części  p i ja ne  do 
mias ta .  Ba ta l ion  p u ł k u  N u g e n t  p r z e c h o d z ą c  o k o ł o  k o s z a r  g w a r d y i  n a r o d o ­
w e j ,  n i ez a c z e p i o n y  w c a l e ,  da ł  o g n i a ;  d w ó c h  g w a r d z i t t ó w  na mie j scu p o l e ­
gło.  W ł a ś n i e  r o zc h o d z i  się  w i e ś ć ,  iż do  1 5 , 0 0 0  c h ł o p s t w a  u z b r o j o n e g o  
w k o s y  i c e py ,  w e z w a n e g o  p rz ez  S o b ó r  Ś w i ę t o j u r s k i  chce w k r o c z y ć  na

k o b y  m i e s z k a ń c y  z p r zed mi eśc ia  W i d i n  na  g w a r d i ą  mie jską  s t rz e l a l i ,  g d y  
t y m c z a s e m  rzecz  ta o d w r o t n i e  się miała.  L ic zbę  p o l e g ł y c h  i r a n n y c h  t r u ­
d n o  podać .  W  ka żde j  ul icy  j es t  j e d e n ,  na k a ż d y m  pl acu d w a  i t r z y  laza­
r e t y ,  k t ó r e  o z n a c zo ne  s ą  żó l t e mi  c h o r ą g w i a m i .  S e j m ,  o b r a d o w a ł  n i eus t r a  
s z o n y  do  s t a tn i e j  c h w i l i ,  i ani  k r o k u  z d ro g i  legalnej  n i ez bo cz ył .  W i a d o ­
mo  w s z y s t k i m ,  że p o s t ę p o w a n i e  W i n d i s c h g r a t z a  og ł os i ł  za n i e p r a w n e ,  
m in i s t r a  W e s s e n b e r g a  u c z y n i ł  o d p o w i e d z i a l n y m  za p o d p i s  m a n i f e s t ó w  o ło -  
t n u n i e c k i c h , j a k o t e ż  p r z e c i w  pr z en i es i e n i u  s e j mu  do K r  e i n s i  e r  z a p i o t e -  
s t ow a ł .  —  Ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y c h  w  W i e d n i u  z n a l e z i o n o ,  a k t ó r z y  się da 
w n i e j ,  p r o s z ą c  o p a r d o n  p o d d a l i ,  r o zs t r z e l a n o  w  o gr o d z i e  S c h w a r z e n b e i g a .
  W i n ę  całą  z w a l a j ą  t er az  na a k a d e m i k ó w ,  a j e d n a k ż e  k o mi t e t  ich w  osta
tn ich  dn i ac h  p o w s t a n i a  wi e de ń s k i e g o ,  w y s t ą p i ł  n a d  r  r o z s ą d n i e  i k o n s e r w a ­
t y w n i e ;  a n a w e t  o p i e r a ł  się  s tale p o ł ą c ze n i u  z k l u b em  d e m o k r a t y c z n y m ,  
k t ó r y  w t e d y  n i es zc zę s ną  c z y n n o ś ć  i p o t ę g ę  r oz w i j a ł .  -  G d y  M e s s e n h a u

r a b u n e k  do mias ta .  — B ó g  wi e  co się j eszcze z na mi  stanie.
Ga ze ta  k r a k o w s k a  d o n o s i  ze L w o w a ,  ze legia a k ad e mi c k a  z częśc ią  

g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  l iczbie 5 0 0 0 ,  w r a z  z b r o n i ą  i 9  a r m a t a m i  u d a ł y  się  

k u  g r a n i c y  wę gi er sk i e i .
F r a n c y  a.

P a r y ż  d n  6  L i s t o p a d a .  —  B a n k i e t  k u  p o ł ą c z e n i u  w s z y s t k i c h  l u d ó w  

p r z e z  d e m o k r a c y ą , o d b y ł  s i ę  w c z o r a  w  C h a t e a u  r o u g e .  R e p r e z e n t a n c i  
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  b y l i  t a m  z g r o m a d z e n i  i m o w y  m i a n o  w  r o z m a i t y c h  j ę -  

,   ... „ ń ł r n - r h  i e z v k a c h .  S z c z e g ó l n i e j s z a  n r z e d  i n n e m i
s , r  o d , l o . i l lo d o w i  ,V i .p o d a b ie ń ,t» -o  d l ó i ć j  w . o d ,  o b u - ś p i , w o n .  l e ż t o * * *  * “ " * » * * *  i n " T
rzeiBe p o w s z e c h n e  p r z ec i w „ i , m u  p o w s l . l o ,  j a k o  p r z e c i w  z d r . j c y  i M s z , ,  „ b u d z i ł  u w , «  t o . s l  k t ó r y  s pc l u . i  p r . y r . d n ,  w n u k  S  . J o , . a  u .  c z . s e

, . w ' „ b w i l n c h  o s t a t n i c h  b v l  n iepewnym iye ia  w  W iedniu, wszystkich demokratów na swiecie, począwszy od C. Gtaelta az do l t a i b e 0 o .
wemu prorokowi. W  chwilach ostatnich b y ln t .p e s  u) J N , j w ięks, y  p , „ o w a l  porządek podczas uroczystości,  tok że rząd

K r a k ó w ,  4 .  L i s t o p a d a  ( w i e c z o r e m ) '  —  Dziś  p r z y j e c h a ł o  tu  5 .  d e p u -  n i e  mia ł  p o w o d u  do  w k r o c z e n i a  ze  s w y m i  u r z ęd n ik am i ,

t o w a n y c h  po l sk ich  z W i e d n i a :  P o d l e w s k i ,  P i e ń c z y k o w s k i  i t r ze ch  c h ł o p ó w .  S z w a j  C a r y  a.
ź a d  r c h  d z i e n n i k ó w  z W i e d n i a  nie „ t r z y m a l i ś m y ,  pocz t a  t eż  L w o w s k a  „ i .  B e r n ,  dn.  2 8 .  P a ź dz ie rn i ka .  -  . d n e m  z p i e r w s z y c h  p y t a ń  m .ją ry e h

 ̂ " b y ć  p r z e d m i o t e m  d y s k u s s y i  radzcow  s t a n u  . r a d z c o w  n a r o d o w y c h  m a j ą c y c h

K r t i k ó w  6  L i s to pa d a  _  W c z o r a j  w i e c z o r e m  „ a  r y n k u  k i l k un a s t u  s i ę  z eb r ać  w  B er n ie  « .  L i s t o p a d a ,  bę dz ie  „ z n a c z e n i ,  mie j sca  p r z y s z ł e g o
L V r a K o w ,  o .  Liisiopauri.  J       w t a d n m o .  ze Sz wa . i ca r ya  mia ła  d o t ą d  t r z y  v o r a r t v

p r z e c h o d z ą c y c h , a o b a w i a '  w e m u .  P y t a n i ,  „  mo że  ł a t w o  rozdziel i ć  z g r o m a d z e n i ,  „a  t r z y  „ i e p r z e j a -

m y  się dziś  b ar dz i e j  jeszcze niż k i e d y k o l w i e k ,  a b y  p r o s t a  ul iczna  b u r d a  a lbo  c e l s k i e  o b o z y .  Z i i n c h  ma za s o b ą  c u d o w n e  po ozenie,  zn.  z n ę  y
p r z y p a d k o w o  a lbo m oż e  i u m y ś l n i e  nie w y w o ł a ł a  s m u t n y c h  n a s t ę p s t w ,  k s z t a ł c o n y c h  ludzi  s t a n u  . w s z y s t k i e  g m a c h y  p o t r z e b n e  do  us t a leń  a w ł a d z y

akie n i e d a w n o  L w ó w  a p rz ed  pó ł  r o k i em  i nas  s a m y c h  s p o t k a ł y .  J a k  j u ż  c e n t r a l n e j ;  lecz n a j w i ę k s z ą  p r z e s z k o d ą  do w y b r a n i a  Z ur , c h i ,  j e  j  g o g e -
d o t a d  n i eraz  tak i dziś  w z y w a m y  w s z y s t k i c h  r o d a k ó w  n a s z y c h ,  a b y  uni ka l i  ogra f i czne  p o ł o ż e n i e ,  p r a w i e  na  samej  g r a n i c y  N z w a jc a ry i .  e n n . z s z y
ws ze lk i cmi  s p o s o b a m i  z a j ść ,  do  k t ó r y c h b y  ich sam n a w e t  p r z y p a d e k  m ó g ł  od Z i i r i ch u  p o d  w z g l ę d e m  p i ęknoś ci  o k o l i c ,  r ó w n y  m u  j e s t  co do l i czby
w m i e s z a ć ,  a ś w i e ż y  p r z y k ł a d  L w o w a  niechaj  im będzi e  p r z e s t r o g ą ,  że r z ą d  w y k s z t a ł c o n y c h  ludzi  s t a n u ,  co do  r oz ległości  i w y g o d y  g m a c h ó w  p u b l i -
k t ó r y  z ami er za  j ak  się zdaje  z awi es i ć  w  c a ł y m  k r a j u  k o n s t y t u c y j n e  s w o b o -  c z n y c h , a w y ż s z y  n a p r z ó d  ze w z g l ę d u  na  s w o j e  ś r o d k o w e  p o ł o ż e n i e ,  na
d v  nie b ęd z i e  u n i k a ł  żad ne j  s p o s o b n o ś c i ,  mo gąc ej  m u  dopi ęc i e  t ego  celu l u d n o ś ć  i roz le g ł oś ć  k a n t o n u ,  k t o r e g o  j e s t  s tol icą  ł rocz  tego w s z y s c y
u ł a t w i ć .  J e ś l ib y  wi ęc  i s t otn i e  s m u t n e  pr zec zu ci a  nasze  zjiścić się mi a ł y ,  s t a -  m ie s zk ań c y  B e r n a  m ó w i ą  po f r a n c u z k u .  co m e  j e s t  o b o j ę t n ą  r ze cz ą  dla k a p -

iia p o z o r u ,  k t ó r e g o b y  na  t o n ó w  f r anc uz k i ch .  L u z e r n a  j a k k o l w i e k  w  ś r o d k u  h z w a j c a r j i  p o ł o ż o n a ,
r a j m y ż  s i f  p r z y n a j m n i e j , a ż . h y  „ ie  i zna l ez io no  c i e n i .  ---------------„  - ^  (  ,  Z(lr iel l> , ni  ,  B , r -
u s p r a w i e d l i w i e n i e  w y r a ź n e g o  g w a ł t u  u z y e  m e  omi es z ka no .  I . ;  6 1  , . , • sie d i iaev  n r z e z  z eb ra n ie  n i e -

J w ó w  d 3  Li s t opa da .  -  P r z e ż y l i ś m y  tu  d w a  dni  n a j o k r o p n i e j s z e  n em.  B ra k  g m a c h ó w  . pu bl i cz nyc h j u z  czuc się  da ją cy  p r z e z  z e b r a m e  me
w  dzie jach mias ta  L w o w a ,  w p o r ó w n a n i u  k t ó r y c h  w y p a d k i  K r a k o w s k i e  z b y t  l icznego s e j m u ,  m e  mał o t ak że  p r e t ens i on ,  j e g o  s zkodz i .  Z d a j e  s.ę,
w  K w i e t n i u  t y l k o  i g r as zk ą  n a z w a r b v  można .  Dnia  1.  L is t o p a d a  o 8.  g o-  że na B e r n  p ad ni e  w y b ó r .  Z u r i c h ,  o t r z y m a  j a k o  w y n a g r o d z e n i e  g ł ó w n y ,
dż in ie  w i e c z o r e m ,  pa t r ol  akademi ck i  pe łn i ąc  s ł u ż b ę  n a p a d n i ę t y  z os t ał  p r z ez  a raczej  j e d y n y  u n i w e r s y t e t  S z w a j c a r s k i ,  L u z e r n  n a k o m e c  j a k o  mias t o
ni iai iYch a r t y l e r z y s t ó w  c e s a r s k i c h ,  k t ó r z y  z r a n i w s z y  j e d n e g o  d o b y t e m i  sz a -  ka to l i ckie  mo że  o t r z y m a ć  s e m m a r y u m  katol i ckie  i a r e y h i s k u p s t w o  co ł a t w o
l i  i do k o s z a r  s w o ic h  się schroni l i .  T o  d a ł o  p o w ó d  do u de r ze n i a  w bę-  u s k u t e c z n i ć  p o m n ą c ,  że d o t ą d  część  l udnośc i  Katolickiej  s z wa j ca r sk ie j  za l ez y
S T ; ;  a L l  Z y  l u d u  k r o c z ą c  . o ś w i e c a ć  o k n a .  w y s y p a ł y  s i ? „a  ul ice,  od  A r c y b i s k u p i a  C om o w e  W ł o s z e c h ,  a część od F r e j b u r g a  w B r y z g ó w , , .
a gdy po trzech a r m a t n i c h  wyst rzał ach ze s t rony  woj ska obawi ano  się na-  W  { O C 11 \ _

paści  od t e g o ż ,  po cz ę t o  dla b e z p i e c z e ń s t w a  s t a wi ać  b a r y k a d y .  W o j s k o  , S ą d z ą c  z d u c h a  p r a s s y  r z ą d o w e j ,  ma ł o moz i m miec n a d z m . , J
cząee  do 1 2 , 0 0 0  i sk ł a da ją ce  się z 2  b a t a l i o n ó w  g r e n a d y e r ó w ,  2  b a t a l i o n ó w  k l an , a  n e ap ol i t a ńs k . e  na  d r o d z e  p o k o j u  z a ł a t w i ę  się ^
p u ł k u  I l a r t m a u n ,  2  bat .  p u ł k u  D e ut s c h m e i s t e r  ( W i e d e ń c z y k ó w  j  i  ba ta l ion  r z ą d o w y c h  j e d n o ś ć  w ł o s k ą ,  z w i ą z e k  p a n s  w  w ł o sk i ch  . me  W ł o c h
p u ł k u  N u g e n t  i 1 batal .  p u ł k u  F a r m a  w r a z  z k o n n i c ą  i a r t y l e r y ą ,  c of nę ł o w y s t a w i a j ą  j a k o  n i e p o d o b i e ń s t w o .  K p o k a  anar ch , ,  mo ą ,  j u z  minę ła ,
sie na s toki  o p a s u j ą c e  do koła  mias to  i oddz ie l aj ące  t a k o w e  od p rzedmieść ,  a na s t a ł a  e po k a  r e akc yi  z w y c i ę z k i e j  , t. p. -  . w  r zeczy  s a m e j l i s t  p e w i e n
N a z a j u t r z  dnia  2  r a n o  z d a w a ł o  s i ę ,  iż s p o k o j n o ś ć  p r z y w r ó c o n ą  b ę d z i e ,  bo z N e a p o l u  p o d  d. 2 5 -  P a ź d z i e r n i k a ,  k t ó r y  j a k  się zdaje  z p i o ra  p o ł u r z ę -
j u ż  i o k o ł o  r o z e b r a n i a  b a r y k a d  się k r z ą t a n o ;  g d y  w  tern ki lka  w y s t r z a ł ó w  d o w e g o  w y p ł y n ą ł ,  d o n o s i ,  ze r z ą d  neapo l i t a psk ,  p o ś r e d n i c t w o  f r a n e u z k o -
'i  r ę cz ne j  b r o n i  b y ł y  ha s ł em  do r oz po cz ęc i a  o k r o p n e j  k a n o n a d y .  Z ujśc ia  angie l ski e  c or az  więce j  z w ł ó r z y .  . lezel,  zatem ga ze ta  a u g s h u r g s k a  p o w i a d a :
p r a w i e  każde j  ul icy  od  s t r o n y  s t o k ó w  od g o d z i n y  1 0  do 1 2  z r an a  s t r ze l an o »V\  i ad omoś c i  z W i e d n i a  p i o r u n e m  u d e r z y ł y  w k r ól a  n e a p o h t a n s k i e g o :  chce

do mias t a  z dział  k a l i b r o w y c h ,  n a j w ię ce j  s z r ap ne l am i  i g r a n a t a m i ,  p r z y  s,ę  z n o w u  l i b e r a l n y m  p o k a z a ć ,  g w a r d y ą  n a r o d o w ą  p r z y w r ó c ę  i t. p.  -  to

\
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postępow anie  jego można uw ażać  jedynie  jako skutek  przcm ijący  p ie rw sze­
go wrażenia. B u le ty n y  Windischgiitza najpodobniej będą  hasłem do k ru -  
cya ty  n ow ej przeciw Sycylii .  — C o n tem p o ran eo  donosi z R zy m u  o napa  ̂
dzie na G h e t to ,  ze s t ro n y  jakiegoś t łum u  pospólstw a, lecz to zdaje się byc 
narzędziem zemsty  p ryw atn e j .  D o pu szczo no  się kilku nadużyć,^ lecz gw ar  
d ya  n a rod ow a  z dragonami spokojność  przyw róc iła .  Pap ież  s tanowczo 
oświadcza się za W e n e c y ą ;  w y sy ła  R ug ie rego ,  aby  tam o ochotnikach rzy m ­
skich miał s ta ran ie ,  i o k rę t  p a ro w y  »Roraa« oddaje pod rozkazy  rzpltej. 
A rm an d i  p o d a je ,  źe do o b ro ny  W enecy i stoi 1 2 0 0  dz ia ł ,  z k tó ry ch  każde 
ma am unicy i na 4 0 0  s trzałów . Załoga składa się z 1 8 0 0 0  lud z i ,  pomię zy 
ty m i  6 0 0 0  w ojska papiezkiego. Miasto opa trzone  w ży w n ość  na kilka mie­
sięcy. — Pismo jed no  z F ł o r e n c y i  z dnia 2 7 .  Paźdz. w  »Jo u rn a l  de de* 
bats« s ro ży  się ogrom nie na m in is ters tw o M on tan e l l i -G u e rrazz i ,  a je na 
ko rre sp o n d e n t  ten p rz y zn a je ,  ze n ik t  in ny  niechciał się podjąć u tw orzen ia  
n o w e g o  m in i s t e r s tw a .  U m i a r k o w a n i  zresz tą  mają  chęć z a c i ę c i  e o  p o  
n o w a ć  p rzeciw  temu m in is ters tw u. — P ow szechna  gazeta augsburgska po ­
w ia d a ,  i i  od 2 2 .  do 2 6 .  Października pięć lis tów  z T u r y n u  odebrała, 
k tó ry c h  treść is to tna w  kró tk ich  słowach da się z e b rać ,  a je s t  nas tępu jąca : 
W n o s z ą c  z usposobienia w o js k a ,  d w o ru  i m in is ters tw a nie przy jdzie  tej j e ­
sieni i z im y do w o jn y ,  chociaż pew na  część izby i p rassy  mocno sobie tego 
życzy .  _  W  M e d y o l a n i e  spokojnie .  W  W e n e c y i  rozporządz ił  rząd 
ty m c z a so w y  u tw orzen ie  legii węgierskiej. Gazeta wenecka zamieściła bule- 
ty n  donoszący ,  że 4 0 0  W c n e c y a n  2 2 .  Października w ypędziło  A u s try ak o w  
z  w a row n i Cavallino. — W e d łu g  gazety  z C hu r  4 0 0 0  A u s try a k o w  w k ro ­
czy ło  do C l e v e n  (Chiavenna) i pow stan ie  pod S ignorem  Dolzino p rz y t łu ­

miono. V e r c e l l i  m i a ł o  z g o r z e j ________ __________

Kronika ligi polsUiej.

P o z n a ń ,  dnia 8 .  L is topada . -  C zyta jąc  rozmaite listy kandyda tów  
do dyrekcy i Ligi g łów nej donoszę  o now ej liście, k tó ra  mnie z wielu stron 
d o c h o d z i , a ma i wiele za sobą. Mianowicie w  okolicy Kościana lista ta 
w ie lu  zyskała  zw olenn ików  a zawiera is totnie imiona lud z i ,  k tó rzy  zyskali 
sobie zaufanie w  p ro w incy i  powszechnie.  Mieści ona nazwiska następne: 
P o tw o ro w s k i  G u s taw , Mielźyński M ac ie j ,  ksiądz J a n i s z e w sk i , Libelt K a ­
r o l , Palacz Jan .  K ażdy  ła tw o  w y ro zu m ie  dla czego każdego z nich na li­
ście umieszczono, w s trzy m u ję  się więc od dalszych u w a g ,  poprzes ta jąc  na

p o d a n iu  imion pod  d y skus ią  publiczną.
Z O s t r z e s z o  w s k i  eg  o. — Dnia 3 0 .  Października o d b j ło  się w  na- 

szem mieście p ow ia tow em  walne zebranie cz łonków  L ig i ,  celem w y b o ru  
d y rek cy i  p ow ia tow ej.  Z godnie  z w olą  zgromadzenia obrano na dyrek to ra  
ob. jenera ła  S zem beka ,  na zastępcę ob. Feliksa W ę ż y k a  z M ro czyn a :  na 
ua kasyera  ob. ks. Borowicza z D o ru c h o w a ,  na zastępcę ob. K ołaczkow skie­
go z T o k a rz e w a ;  na sekretarza ob. ks. dziekana W a b ra  i na zastępcę ob. 
F lo ry a n a  Paneckiego z O strzeszowa — D ep u tow anym  na obór dy rekcy i  g łó­
w n e j  będzie ob. Szembek. -  M e  ma czego obw ijać w b a w e łn ę ,  -  d y re -  
kcia w  rzeczonym  składzie nie je s t  p o p u la rn ą :  p od ług  naszego zdania nale­
żało obrać  chociaż ty lko jednego  w ieśn iaka ,  bo o dzielnych ch ło pk ów  u nas 
n ie t ru d n o ,  ró w n ież  i m ieszczan, tak skoro  do Ligi się czepiających nie n a ­
leża ło  pominąć. Mimo to w szystko  mam y nad z ie ję ,  że po ry w ająca  w sz y ­
stko za sobą błoga myśl Ligi wzbudzi energią  i poświęcenie w dyrekcy i 
j uczyni j ą  dzielnym kierownikiem zw iązk u  pow ia tow ego , liczącego obecnie

przesz ło  4 0 0  członkow .
Z O b w o d u  N e k i e l s k i e g o .  — P o  zagajeniu to w a rz y s tw a  przez ob. 

W o ln ie w ic z a  i gorl iw ej p rzem ow ie  nauczyciela miejscowego Z a jączka ,  z a ­
w iąza ła  się Liga, p rzy s tąp io no  do obioru  dyrekcyi ta jnem głosowaniem. —  
Obrani zostali do d yrekcy i  o b w o do w ej w iększością g ł o s ó w : ob. W ła d y s ła w  
K o s iń sk i ,  dziedzic T a r g o w e j - G ó r k i ;  ks. G n ia tcz y ń sk i , probosrez miejsco­
w y  i ob. Z a ją c z e k , nauczyciel m iejscowy. Na zastępców o b r a n o : Księdza 
Szczodrow sk iego  z Giecza; ob. S e w e ry n a  O strow skiego  z G ułtów  i ob. A n ­
toniego Grabskiego z R usiborza . Nakoniec obrano  jeszcze  Kosińskiego na 
delegow anogo do zgromadzenia mającego obierać głów ną  dyrekcią .  — L u d  
nasz  do każdej nowości ma w s tr ę t  i n ieu fność ,  uw ażam  to przeto  za p rze­
sa d ę ,  jeżeli zkądkolw iek donoszono, że z og rom ną gorliwością  do Ligi p rz y ­
s tęp ow ał .  Co do naszej okolicy szczerze w yznać  m u szę ,  źe tak wielkiej

gorl iw ości bynajm nie j  nie w id z ia łem , — a jed nak  znam ten lud  z dobrej 
s t ro n y  od daw na i p rzekonałem się ,  że co do ducha pa tr io tycznego stoi mo­
że na jw y że j  w  całem księstwie. — Ale też nic dziw nego, że lud nasz  nie 
od razu  z zapałem myśl Ligi pochw ycił  i ukochał. Pam ięta jm y, że juź  do­
znał z a w o d ó w ;  p rzy p o m n ijm y  sobie, źe urzędnicy  pokątnie  s ta ra ją  się w y ­
stawiać  ludow i n iebezpieczeństw a, na jakie p rz y s tępu ją c  do L ig i ,  n iby  się 
n araża :  w iemy zresz tą ,  źe każdy  człowiek mniej w yk sz ta łcony  ma w ro d zo ­
n ą  nieufność i żąda widzieć jakie do tykalne  k o rz y ś c i , nim całkowicie i szcze­
rze do tego p rz y s tą p i ,  co mu p o leca ją ,  gdy  to w szystko  zw a ży m y ,  dziw ić 
się raczej w y p a d a , źe ty lu  włościan od razu p rzy s tąp i ło .  Ale nie u w o d ź ­
my się próźnem i illuziami! Dziś lud nasz nie p rz y s tępu je  jeszcze do Ligi 
z głębokiego przekonania  o je j dobroci i ko rzy śc iach ,  lecz ty lko  z resz tk i  
ufności do o só b ,  k tó rzy  mu j ą  zalecają; -  p rzys tępu je  na próbę ty lko, po ­
niew aż ry zy k o  nie w ie lk ie ,  zachow ując  sobie dalszy sw ój sąd po ow ocach 
jakie  dzieło to w yda. — O to więc starać się w y p a d a , aby  Liga jak naj­
prędzej zbaw ienny  sw ój w p ły w  w każdym  nieomal zaką tku  ziemi naszej 
objaw ić m ogła ,  aby  wszędzie owoce je j  b y ły  ła tw e  do spostrzeżenia .  W t e ­
dy  to lud n a sz ,  k tó ry  ma ty le  ro zsąd k u  i dobrej wol i ,  stanie się n ie w z ru ­
szoną  p o d p o rą  L ig i ,  w tedy  to na ro do w o ść  nasza na zawsze ubezpieczoną 

zostanie.

(N adeslano .J

W  norm alnym  stanie n a ro d u ,  obow iązk i pism pu b liczn ych ,  a szczegól­
niej dzienników, jako  Stróży wiernego w ypełn ian ia  o b o w iązk ów  przez o by r  
wateli i kontro li w ładzy  w y k o n a w c z e j , są nader ważne. W  narodach d ą ­
żących do ustalenia b y tu  normalnego, a tembardziej dobijających się łącznie 
o odzyskanie  b y tu  n iepodległości,  obow iązk i te zw iększają  się bez p o ró w ­
nania. One to , opinii publicznej ucyw ilizow anego  św ia ta ,  p rzeds taw ia ją  
sw e p raw a na mocy his to ry  i i celu na rodow ej istności w dążności całej lud z ­
kośc i ,  a t a k  b iją  n ieprzy jac ió ł  moralnie. W s p ó ło b y w a te lo m  w y k a z u ją  ich 
obow iązk i chw ilow e i w y ra b ia ją  w nich pojęcie o ś rod kach ,  k tó ry m i nie­
podległość odzyskaną  być może. Obok tego s to ją  na straży , postępu  na­
rodow ej dążnośc i ,  by  ta ,  przez podstawienie  fa łszyw ych  ś ro d k ó w ,  z w ła­
ściwego k ie ru n k u  sp ro w ad zo n ą  nie była. Czasopisma zatem i dzienniki 
w sp ar te  na narodow ej przeszłości — k ie ru ją  teraźniejszością i u p raw ia ją  
p rzy sz ło ść ,  ob raw szy  p o d s ta w ę ,  czyli w yznanie  w ia ry  po li tyczne j ,  ja sn ą ,  
zaspakaja jącą  p o trzeby  bieżące i p ielęgnującą rozw ó j życia narodow ego.  ̂

P rzed kilkoma dn iam i,  pu łk ow n ik  Szezaniecki,  zw róc ił  uw agę  opinii 
p ub liczne j,  na ten w ażn y  przedm iot i w y k a z y w a ł ,  iż G a z e t a  p o l s k a  
mieniąca się być organem opinii publicznej w  K sięs tw ie ;  nie ty lk o ,  ze nie 
stoi na w ysokości tego s t a n o w isk a ,  ale jes t często wsteczną. O dpowiedź 
G a z e t y  p o l s k i e j  oddana pu łk o w n ik o w i Szczanieckiemu, je s t  p o tw ie r ­
dzeniem i po tw ierdzeniem  jego twierdzenia .  Kto dziś nie p raw i o dem o­
kra tycznej w o lnośc i?  W szy scy ,  począw szy  od socyalis tów  aż do w y z n a w ­
ców despo tyzm u M ikoła ja ,  nie w y łącza jąc  naw e t o jców  jezu i tó w . Dzisiaj 
w yznan ie  dem o kracy i ,  je s t  koniecznym w aru n k iem , by nas s ł u c h a n o ; — 
jest po l i tyką  sztuki wciśnienia się w  zaufanie ludu. Dziś za te m , skreślenie 
jakości d em ok racy i ,  jes t  niezbędne. Gazeta p o lska ,  u rz ę d o w y m  stylem 
przy jm u je  dem okracyę :  f a i t  a c c o m p l i  jako k o n i ec  z n o ś ć c z a s  U, me 
zaś jako  ideę ,  k tó rą  P o l s k a  w y r a b i a ł a  przez cały ciąg istnienia n iepod­
ległego, — nie jako  ideę ,  za k tó rą  P o ls k a ,  je s t  na k rzyżu  boleści — po ­
święceniem się dla całej ludzkości.  D ale j  Gazeta p o lska ,  w w yznan iu  w ia ry ,  
żąda  złączenia się w szystk ich  P o la k ó w ,  bez różn icy  op in i i ;  lakonicznie 
i więcej jak  się jej to zda je ,  lekom yśln ic ,  nazyw ając  p rzysz łą  formę rz ą d u :  
p r z y k r o j o n y m  s t r o j e m .  Na takie widzenie rzeczy, w żaden sposób 
zgodzić się nie m o żem y; żądam y jedności i połączenia s ię ; ale jedności 
w  pojęciu zasad odwiecznej spraw ied liw ości ;  jedności w  dążności i ś r o d ­
kach . jedności chęci w  w ytęp ien ia  złego a u trw alen ia  dobrego. W ezw an ie  
zaś Gazety po lsk ie j ,  do jed no śc i ,  j e s t  w e z w a n i e  d o  z g o d y  n a  c i ą g ł ą  
n i e z g o d ę ;  do zgody  na pozostanie w  złym  i p o rów nan ie  go z dobrem . 
T ak ie  widzenie rzeczy, p row adzi nas zn o w u  do zw ichnięcia ,  nadarzyć  się 
k iedyś mogącej sp osobnośc i,  jakim  sk ładkow o - p a r t iow ym  komitetem. J e s t  
to zbrodn ią  poli tyczną — z k tó re j  nauczeni doświadczeniem w ieków , po­
wstać pow inn iśm y. K l e m e n s  R-

O B W IE S Z C Z E N IE .
D a n i e l  G ą s i o r  sz e w c  w  J u t r o s i n i e  u z n a  

n y  z o s ta ł  w y ro k ie m  p o d p is a n e g o  S ą d u  N ad z ie -  
m ia ń sk ie g o  za m a r n o t r a w c ę ; n ie  n a le ż y  m u  z a ­
te m  n a d a ł  k r e d y t o w a ć .

P o z n a ń ,  d n ia  28. W r z e ś n i a  1848.
K r ó l -  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .  

W y d z i a ł  sp r a w  c y w iln y c h .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S q d  Z i e m s k o - m i e j s k i  W G n i e ź n i e .  

F o lw a r k i  S k o r z e n c i n  i S o k o ł o w o  d o  
l i a d d z ie r z a w c y  H o p  p e  i je g o  m a łż o n k i  A n t o -  
n i e t t y  z d o m u  S c h u l z  n a le ż ą c e ,  o sz a c o w a n e
n a  3 1 ,59 7  T a l .  27  sgr. 6  fen. w e d le  taxy, m o g ą ­

ce j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o te c z -  
n y m  i w a ru n k a m i  w  R e g i s t r a t u r z e , m ają  b y ć  

d n i a  19.  G r u d n i a  1 8 4 8 .  
p r z e d  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  10. w  m ie jscu  z w y ­
k łe m  p o s ie d z e ń  s ą d o w e m  sp rz ed an e .

D n ia  7. m. b . s k r a d z io n o  w  P u  l w i c y  p o d  
Z a n ie m y ś le m  p o d p is a n e m u  lis ty  za s ta w n e  p o i-  
sk ic  i

N r .  218,055. Lit.  C .  10 00  zip. —  N r.  271,824. 
L it .  D .  5 00  z ip .  -  N r. 334,518. Lit . E  2 0 0  
złp. —  32  dz ies ięc io  r u b lo w y c h ,  13 s to  Z ł o ­
t o w y c h ,  2  ( r z y - r u b l o w e  i 2 — 3 j e d n o - r u b lo -  
w y c h  b a n k n o tó w  p o lsk ich .

O s t r z e g a m  k a ż d e g o ,  a b y  ta k o w y c h  n i e n a b y -
R u d n i c k i .

Ceny t a r g o w e
w m ie śc ie  

P o z n a n i u .

D n ia  10. L is to p a d a  
1848.

P s z e n ic y  sz e fc l  . • •
Z y ta  d t ...............................
J ę c z m ie n ia  d t ............................
O w s a  . d t ...............................
T a t a r k i  d t .........................
G r o c h u  . d t ...............................
Z ie m n ia k ó w  d t ..........................
S ia n a  c e t n a r .........................
S ł o m y  k o p a .........................
M a s ła  g a r n i e c   ______

P o z n a ń ,  10. L i s t o p . —  
120  k w a r t  8 0  §  T r a l l e s a  12

od do
Ta l >e> F e n . | t »i • > n t * r

1 2 5 7 2 4 5
--- 2 6 8 2 8 11
--- 2 6 8 --- 2 8 U
__ 15 7 — 17 9
— 2 6 8 --- 2 8 u
1 1 1 1 5 7

7 1 — 8 11
_ 2 0 _ — 2 4 __

4 ---- 4 10
l 2 5 — 2 -

S p i r i  tu s u  beczka 
i —13 Tal.


